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każdego grzechu ciężkiego, kto chce być wy­
żej, musi unikać i grzechów powszednich, kto 
chce być jak najwyżej, musi pracować nad 
nabyciem cnót, by się stać jak najpodobniej- 
szym obrazowi Syna Bożego i N. Fanny. Kto 
chce celu, musi używać i środków. Jedna 
z s ióstr  św Tomasza z Akwinu pytała go, co 
ma robić, by się zbawić. Odpowiedział jej 
Doktor Anielski: „Chcieć". Kto bowiem szcze­
rze chce, tem u Bóg nie skąpi swoich łask, 
owszem samo to szczere chcenie jest już 
skutkiem  działania Bożej łaski, z k tó rą  w spół­
pracuje ludzka wola.

Sodalicja M arjańska prowadzi nas do Boga 
właśnie drogą  tych wielkich łaknień  i p ra ­
gnień. Zostajemy w śród świata na naszych 
stanowiskach, ale nie mamy być z tego świata. 
Mamy wciąż łaknąć i p ragnąć  sprawiedliwości 
dla siebie i dia całego naszego otoczenia. Mamy 
dążyć do prawdziwego uświęcenia siebie, r o ­
dzin naszych, wiosek naszych. Nie poprze- 
stajmy na byle czem! Nie bądźmy letniemi 
sodaliskam i! P raw dą jest, że trzeba  nieraz 
n iejedną przełam ać trudność, by się stawić 
na nasze nabożeństw a i zebrania, ale jeśli 
tego naw et raz na kw arta ł czynić nie będzie­
my, to gdzież ożywimy naszą  gorliwość, skąd

czerpać będziemy duchowe siły do pracy, 
czem nam  będzie Sodalicja? Kto ma p raw ­
dziwą przeszkodę, a przysyła  usprawiedliw ie­
nie nieobecności, daje dowód, że ceni sobie 
Sodalicję, że korzystać  pragnie  z jej dóbr, 
a wtedy samo takie pragnienie liczy mu Bóg 
za czyn; — kto atoli nie daje nawet znaku 
życia o sobie, a może nawet raz na kw arta ł  
nie spowiada się i nie łączy się z zebranemi 
z P. Jezusem  w Komunji św., ten  obniżył 
mocno lot swój sodalicyjny wgórę, — ten p o ­
zbawia się szczególnej opieki Matki N. i li­
cznych zasług.

Daniela nazywa Pismo św. „mężem p o ­
żądań". Uwzględnia Bóg jego pragnienia 
i objawia mu czas przyjścia Zbawiciela. 
Uwzględni Bóg i nasze pragnienia  sodali- 
cyjne. Niech one będą jak  najszersze i jak 
najgłębsze! Filip macedoński, zobaczywszy 
plan Aten, zawołał: „To miasto muszę zdobyć 
złotem albo mieczem". Przed nami miasto 
niebieskie, górne Jeruzalem. Zapragnijmy je 
zdobyć za wszelką cenę! Sodalicja M arjańska 
podaje nam niezawodne środki do tego wznio­
słego celu. Posługujm y się niemi, a Bóg n a ­
syci na pewno nasz głód sprawiedliwości.

Ks. Fr. K w iatkow ski T. J.

Ożywienie naszych zebrań.
Jedną  z głównych trosk  dla prezydentki - 

i wydziału jes t  zawsze takie przemyślenie 
program u zebrania  kw artalnego, by ono wy­
padło interesująco i pożytecznie dla przyjeż­
dżających na nie zdaleka sodalisek. Wszak 
sodalicja ma nas nietylko wyrabiać duchowo, 
ale ma także pogłębiać nasz światopogląd 
katolicki, oświetlać z katolickiego punktu  wi­
dzenia różne aktualne zagadnienia i w yda­
rzenia. Temu celowi służy przedewszystkiem 
zebranie.

Otóż niezawsze zebrania nasze cel swój 
spełniają. W ypełnia je często jakiś- p rzygod­
ny referat, po którym  powinna nastąpić  dy 
skusja, n iestety niezawsze uda się ją pobu­
dzić, a resztę  czasu poświęca się bieżącym 
pracom sodalicyjnym. W krada się też nieraz 
na zebraniu bardzo pobieżne trak tow anie  za­
gadnień, pewna chaotyczność i płytkość, i tak 
korzyści płynące ze zebrania nie są tak  duże, 
jakby być mogły.

Zaradziłoby tem u odmienne nieco ujęcie 
program u zebrań kwartalnych, mianowicie po ­
święcenie ich jednem u  p rzed ew szystk iem  te­
matowi. Rozsyłając zaproszenia, możnaby za­
wiadomić sodaliski, że na najbliższem zebra­
niu zajmiemy się tern a tem zagadnieniem; 
krótki refe ra t  wprowadzi nas w isto tę  rzeczy, 
a Wydział prosi, by wszystkie panie p rze­
czytały coś na ten  temat, lub się nad nim

zastanowiły, aby mogły przyczynić się na ze­
braniu  do wszechstronnego oświetlenia tem a­
tu. Takim tem atem  naprzykład  mógłby być 
nasz stosunek  do nauczycielstwa, nasz s to ­
sunek do inteligencji bezrobotnej na wsi, al­
bo propaganda dobrej prasy na wsi, nasz s to ­
sunek do miast, w pobliżu których m ieszka­
my, albo nasza praca społeczna w Akcj Ka­
tolickiej, praca chary tatyw na na wsi. Można­
by dla sodalicyj, k tóre  już dłużej pracują, 
obrać pewien szerszy tem at i rozbić go na 
poszczególne zagadnienia, k tó reby  omawiano 
w ciągu całego roku. Refera t miałby za za­
danie ująć rzecz ogólnie, nietylko teore tycz­
nie, ale i obrazując daną  spraw ę w całej Pol­
sce, albo i na świecie. Musiałby być krótki, 
i przedewszystkiem bardzo rzeczowy Dysku­
sja zaś, albo szereg krótkich  referacików, 
miałyby ująć to samo ze strony praktycznej, 
wydobyć z doświadczenia sodalisek tak  cen­
ne nieraz snostrzeżenia i uwagi pochodzące 
w prost z terenu  pracy.

Oprócz korzyści praktycznej dla wszystkich 
obecnych, miałoby tak ie  zebranie jeszcze tę 
dużą korzyść, że ułatwiłoby sodaliskom in- 
tenzywniejszą pracę umysłową. Materjał. skąd 
czerpać, m usiałby oczywiście wskazać wydział 
sodalicji.

Uważam takie podnoszenie poziomu n a ­
szych zebrań  sodalicyjnych za rzecz wielkiej


